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Pi3 ii3 psśtfiąoana sprawia robotników i inteligencji pracującej

CesG p re n n itr- itę : 

lieslęcznis Mk. 100 
na prswlncji „  110

UWAGA: Prenumeratę, 
craz wszelkie naleinoścl 
przesyłane pocztą, nala­
ły adresować jak nastą-
1 oje:

PAWEŁ URBANIAK 
Lcdż, Przejazd Nr. i, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem.................

R ed ak tor  p r z y jm u je  w e  w tork i i p iątk i  
............  od  5 —  7 w ie c z o r e m ....................

S ek re ta r ja t  R edakcji otwarty dla p u ­
b l ic z n o ś c i  od  7— 9 wiflCz. c o d z ie n n i  i .

RęKopiiów nienadającyeh się do iraku Rodakcjł
----------------ni* zwriea. -----------------------
Artykuły bez oza»cienia lioaorarjuta n u m iu  
— — —- tą z» bezptatas. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem nk. 25.— 
w tekście rak.15.—p* tak- 
ide reklacsy mk.10.—,4» 
krologlmk. 10—.nryetai- 
se mk. 7.03 zs wl«rai nom - 
psrelowy jednołanatwy..

Oroszenia drotme 3.50 n  
x* wyraz, dla po«iaki|> 

cych pracy 2.— 
Ogłoszenia zatnl«|scow« o 
50 proc. droiej. — Zajra- 
nlczne o 100 proc. droiej. 
0 2 ta!>x»ola naiaytans p* 
k.6  wIjck i i  ?(>■>. lr>S;|

jfolakcja j administracja Przojazri N» 8. T E L E F O U  M v . 32, K»nt§czek9W3 P. K. 0.60143

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmują Biuro pism A. Zatorski, w Pabjiinicach, Zamkowa Nr. 15.

Teatr Miejski
DarialMa 18.

^  yr*kcft iii.. Z « l« c ra y > le ia ,
' ■ ---------- 1- I

Niedziela 5 roajaag. 3 p. p. po cenach populara.

„Papierowy kochanek“
J. thanUwsklego.

Niedziela 5 b. m. o g. 8.3 > w.

gSte&sro 2 3 2 - i a s t o
sitaka w 4 akt ze śpi*wami 1 tańcami

Fr. Do -; nil a

Ponlcd. 6|VT WyitępTeitru .Reduta*

„Przechodzień“
sztuka w 3 akt. B. Katerwy. Pocz. o {*. 8.35 w.

i 66rnsmi
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Nowości
Piotrkowska

r6g Głiwnej.

Pnra7  niBPWSTł W Fnr!?i Nowoczesny RINALDO RINALDINI, który odbiera bo- rUrflZ piolHCiJ «3 Lilli-I gaczoni, rozdaje biednym, a jest nim znany już u nas
f 7̂ g Dziś dramat w 

6 ciu aktach

„ P R Z Y
Dach lamiera w piersiach na widok karkołomnych scen, ■wykonywanych r, narażeniem życia przez tego niezrównanego artysty.

UWAGAi ! la  p ii  '■■£*» « t a » «  c< tiy  m k j n s  z i u c z  iu  t n i i o n a .
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Nowości
Piotrkowska

róg Główaej,

i
Wchodzimy w nowy okres ży- 
politycznego w państwie pol­

akiem, w okres stężenia i skrysta­
lizowania ostatecznego stronnictw i 
Vv związku z tem wyraźnego zary­
sowania się fizjonomji klubów po­
dolskich na terenie Sejmu. Dopro­
wadziło to w wyniku do normalne­
go we wszystkich państwach kon-
* J^icyjnych zjawiska, żo jedno ze 
tronnlctw z racji liczebności swo-

/eJ W parlamencie zaczęło odgrywać 
^ Polityce p ań twowej główną rolę 

wywierać decydujący wpływ na 
fządy, administrację i dyplomację, 
pyskując za  ̂ wpływy, rozszerzając
* dniem każdym zakres swego po­
etycznego i' społecznogo posiadania,

samem zaciążyj0 poważnie na 
^*zystkich niemal dziedzinach ży- 
,,a gospodarczego, kulturalnego i 
P r&w n o-oby czaj o w ego.

Stronnictwem tem w Polsce, o- 
;'7-ywii5cie, jest Polskie Stronńictwo 
'^owe, grupa „Piast“, zwana ina- 
'*8 »Witosowcami*, której przy- 
^ ca w momencie grożącego Oj- 
. y/ane naszej potopu bolszewickie-
ivinv&n̂ ’ krystaliza-

cz0*® zJednoczonego ze 
.* kich partji rządu narodowego 

, *™pj nietylko dzisiaj jest. ale do 
l> iea trwania tego Sejmu będzie 
tak u iZ,ny,m 1 nieodzownym jądrem
\nnvch iek gabinetu w ty°h czy 
hegerfto^arunkach tworzonego. Ta 
*0 wjranJLS?1“ *0?“  piastowców.
WS7V W 81<i 1Ch n a  P1Sn P16r~
nione jeszc?eeri -W państwie’ n̂ o-' L  JI dzięki zajęciu central-
”h f a r ' J r„°,dli 0W e« 0  m ie j s c a  w  w a -  

» jc h a n t o  upr“ f c i r orn y m  kJ U!>ÓW• “ Tpowiedzialnośof 2agadnieme od-
ea rządy ^  j, ™ praC® Sejmu 1 
procedurę przestleńU’ °raz skróciło 
narodzin nowego rządubiS6towych 1 
tego może służyć osta tn ia^ kładeiri 
nie, które w rezultacie Bpro^t?16' 
nem zostało do częściowej reko°" 
ttrukcji,' a nawet ściślej biorąc,, do 
®«npełnienia gabinetu przez obsa- 

,enie osieroconych portfeli poszcze­
gólnych ministerstw.

Uabinet Witosa, utworzony w 
«pcu roku ubiegłego był więc nio-

tylko oddaniem pryzmatu politycz­
nego w ręce przywódcy ludowców. 
Stanowił on jednocześnie zwrot de­
cydujący w życiu polltycznem od­
rodzonej Rzeczypospolitej, stanowił 
pierwszy rząd, zbudowany ściśle 
według konstrukcji partyjnej i we­
dług zwyczajów parlamentarnych 
zachodniej Europy, był przeciwsta­
wieniem dotychczasowych gabinetów 
Moraczewskich, Paderewskich. Skul­
skich i Grabskich, stanowiących 
prowizoryczne popisy dyletanckich 
jeszcze naówczas klubów sejmowych.

Nowa sytuacja, powstała skut­
kiem skrystalizowania się stosun­
ków międzypartyjnych, wywołała 
konieczność zmiany taktyki politycz­
nej poszczególnych stronnictw i do­
stosowania jej do wymogów chwili.

Narodowa Partja Robotnicza od 
początku swojego istnienia jeszcze 
jako NZR. konsekwentnie / niepod­
ległościowa i niezłomnie dążąca do 
zdobycia państwowości, od pierw­
szej chwili narodzin Rzeczypospo­
litej stała konsekwentnie i niezłom­
nie na gruncie ¡swojego programu, 
to jest zajmowała stanowisko na- 
wskroś państwowe, ze szkodą nie­
raz bardzo dotkliwą, swych doraź­
nych interesów partyjnych. Cała 
jej taktyka polityczna, zarówno w 
kraju, jak i na terenie Sejmu, miała 
na widoku nie dobro partyjne, nie 
karjery i wpływy polityczne przy­
wódców, lecz dobro, rozwój i potęgę 
zmartwychwstałego państwa pol­
skiego, lecz realizację programu i 
haseł, którym od początku służyła. 
Narodowa Partja Robotnicza uzna­
wała i uznaje, że partja nie jest 
celem sama w sobie i dla siebie, 
lecz tylko jest środkiem i narzę­
dziem do zdobycia idealnych celów 
i zamierzeń.

Dopóki konstelacja polityczna 
w Rzeczypospolitej płynęła w cha­
osie, dopóki trwał okres przygoto­
wawczy nerwowej i bezładnej szar­
paniny przy budowanej z pośpiechem 
państwowości, NPR. trwała wiernie 
na szańcach, nie było bowiem w
} » £ ' *  ani w kraju żadnego ośrodka 
twórczego, nie było grupy, ani or- 
ganizacji politycznej, któraby mogła

i chciała wziąć na siebie odpowie­
dzialność za całość, pomyślność i 
niezależność wyłaniającej się z mro­
ków niebytu Rzeczypospolitej. 
Wszyscy wtedy byli w jednakowej 
sytuacji i mieli jednakie szanse, a 
więc również i jednakowe obowiązki 
i jednaką za przyszłość Polski od­
powiedzialność.

NPR. w miarę sił i możności 
wzięła na swoje barki przypadającą 
część ciężaru pracy państwowo- 
iwórczej. Popierała wszelkie wy­
siłki rządów, nie żałowała ofiar i 
poświęcenia za gabinetów Mora- 
czewskiego i Paderewskiego, a kie­
dy po wyborach do Sejmu tworzył 
się rząd pseudoparlamentarny Skul­
skiego, zgodziła sie z wyraźną szko­
dą swych interesów partyjnych, na 
wzięcie udziału w jeg o . gabinecie. 
I później, gdy po odpędzeniu bol­
szewików gabinet Witosa stracił 
swój koalicyjny charakter, kiedy 
rządy jego coraz wyraźniej godziły 
w interesy mas pracujących. NPR. 
ze względu na zbliżający się ple­
biscyt Górno-Sląski, na trwające 
rokowania z Rosją, na trudną sy­
tuację zagraniczną, znów odrzucająo 
na bok względy partyjne, nie od­
woływała swojego ministra z ga­
binetu, ażeby państwa na szwank 
nie narażać.

Dzisiaj sytuacja się gruntownie 
zmieniła. Sprawa G. Siąska wsku­
tek niedołęstwa rządu wymknęła 
się z jego kompetencji i dzisiaj sam 
lud śląski z bronią w ręku wykuwra 
los swój i przyszłość całą. Dziś 
NPR. nietylko nie może popierać 
rządu, ale nawef musi go w za­
kresie polityki zagranicznej zwal­
czać, ażeby powstrzymać jego za­
pędy, na fałszywą drogę skierowa­
ne. NPR. ministra swojego z ga­
binetu odwołała i do nowego rządu, 
choćby jej nietylko dwie, jak to 
gazety pisały, ale dwanaście tek 
ofiarowano, nie wstąpi. Nie weź­
mie ona udziału choć się p. Witos 
jeszcze łudzi, w jego gabinecie na­
wet i wtedy, kiedy sprawa Górnego 
Śląska ostatecznie będzie załatwiona.

Nasz stosunek do rządów o- 
becnych wypływa bowiem nietylko 
z jednej kwrestji górnośląskiej, choć 
ona niewątpliwie „casus belli“ sta­
nowiła. Jest on oparty na głęboko 
przemyślanej i mocno zbudowanej 
podstawie politycznej i stanowi

£ ą D & J C i E ! ! !

Ał "*70* Ji lIBoaj 0 1 rUftuo ZUCZCF WI“Łllv* i *
vł nia skóry. m
^  Dostać w# wszystkich składach ap-
p i  tecznych 1 perftimcrjach. Przedstawi- ,* 

clelom na Łódź, skład apteczny 
M M . RPSTKIN, RzgowHkaó (Górny Kynek> ^

znów konsekwentny i niezłomny 
wynik programu, któremu wierni« 
służyć musimy. Żyjemy pod znakiem 
wszechwładnego niemal panowania 
w Rzeczypospolitej stronnictwa p. 
Witosa, które za losy i obecny stan 
kraju całkowicie musi ponosić od­
powiedzialność. Każde powodzenie 
polityczne psuje i manieruje, nawet 
najtęższe mózgi, cóż więc dziwnego, 
że zdemoralizowało i do reszty prze­
wróciło w głowach luminarzy pia­
stowskich, niezawsze tęgich i nie- 
zawsze do rządów państwem przy­
stosowanych.

W kraju źle się dzieje i system 
obecny nie rokuje nic dobrego, prze­
ciwnie, nosi w sobie zarodki w szel­
kich niebezpieczeństw i szkód dla 
państwa. Hasła, z jakiemi PSL. 
idzie w jutro — wolny handel, re­
akcja, niepłacenie przez chłopów 
podatków, korupcja i przekupstwo, 
jakie mianowańcy p. Witosa w ad­
ministracji państwa zakorzeniają —• 
stanowią groźbę, wrobec której stron­
nictwo, wyrosłe z ideałów państwo­
wości polskiej, jakiem jest NPR. — 
obojętnem pozostać nie może.

W obronie państwa, w interesie 
niezależności tego państwa i jego 
mocy, musimy rozpocząć opozycję, 
która da nam możność wolnej kry­
tyki, opozycja ta i krytyka, wierzy­
my, wniesie w zgniłą atmosferę 
dzisiejszych rządów prąd świeżego 
powietrza.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
R o z ł a m  w  P P S .  p o d  z a b ó r  m  

c z e s k i m .
W  łonie stronnictw a socjaino demo- 

kratycznego polskiego pod zaborem cze­
skim  p rzyszło  do otwartego roziamu. 
Zanosiło siq ju ż  na rozłam  dawno, co 
znajdowało swój w yraz tak w „Uobolni- 
ku ś lą sk im “ ja k  w dotychczasowej Ra­
dzie naczelnej stronnictw a. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu w iększość, g człon*
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k ó w , opowiodziala e lę  z a  programem 
d o t y c b o z s s o w y m  PPS . i nadal grupow ać 
e ię  b ę d z ie  w e  Prv8ztaole około dotych­
czasowej redakcji .Robotnika śląskiego “, 
Którego redaktorzy opow iedzieli eicj za 
P P 8 .  — m niejszość zaś 7 głosów założy 
kom unistyczne stronnictwo w Ostraw ie 
i grupuje s!q koło Chobota. Rozłam  ten 
p rzyczyn i się niew ątpliw ie do w yjaśn ie­
n ia  mocno zw ichrzonych stosunków 
wśród robotników i górników po lskich w  
zagłębiu z L izak ie m  na czelo. Ja k  ju ż  
doniósł telegrom, dnia 25 maja rano 
wtargnęło do lo k a lu  .R obotnika ś lą sk ie ­
go“ IG lu d zi z  kom unistą Lizakiem  na 
czele i pobiw szy redaktora, w yw iozło 
urządzenie redakcyjne do M. O strawy.

i f l i e m i e c k i  i e r o i *  
w  I S ^ d r e n j i .

W  N adrenii N iem cy nie zaprzesta- 
ą szykanow ania 1 teroryzow ania Pola- 
ców w W e stfa lji i-N a d re n ji. Dowodem 

tcso następująco pism o, któro odebrał 
.U łoB  Robotnika“ w  Toruniu.

J a k  zw ykle, tak 1 w dniu 28 m aja 
b. r. byłem  czyn ny w naszej w płatni w 
Wanno. W  tem o godzinio 101 pół przed 
południem  wpada zgraja II. 0 . z. p. Me* 
liapacem  na czelo do lo kalu, w którym  
się w płatnia znajdow ała i wśród gróźb 
i w yzw isk u liczn y ch  rz u c ili się do k s ią ­
żek kasowych, oraz innego m aterjału I 
pomimo prute3tu z mej strony zabrali 
\ 8 tk i z sobą, zm uszając mnlo do 
i>l zcze ia lo kalu  w toj chw ili.

l'u  tem zajściu  udałem się do b iu ­
ra p o licji krym in aln ej w W annę, celem 
oddaniu powyższej spraw y p ro kurato rji. 
P rzyb yw ając do biura policyjnoga, u jrz a ­
łem k sią ż k i nasze ju ż  w posiadaniu po­
lic ji. Zanim sprawę moją załatwiłem , 
przychodzi do tegoż samego biura p. 
Menapace i oddając ja k iś  ZaplBany a r­
kusz papieru jednom u z  urzędników, 
wskazuje, iż  tu rozchodzi się o spraw ę 
wywozu z k ra ju  w aluty niem ieckiej boz 
opodatkowania, przytem , gdy mnlo zo­
baczyły zaczął w ym yślać pod moim 
adresem różne w yzw iska ja k : D ie  Polen 
sind Viel schlim m er wie dio Schweine, 
J’r e s sc n  das deutsche Brot, w e n  ich  abor 
w a s  z u  sagen hätte, möchte ich auch 
a l l e j  auj’h iingon l a s s e n “ —  p o d o b n y c h  
wyzw isk' w ypow iedział jeszcze c a ły  sze­
reg. '

Nadm ieniam, iż  działo się to w 
obecności dwóch urzędników  k ry m in a l­
nych, którzy Menapacemu żadnej 
uw aąi nie zw ró cili, że to je st biuro 
nrzędniczc, a nio żadna knajpa do w y­
zw isk.

W incenty Krupka. 
W id zim y więc, ja k  przedstaw ia się 

lojalność władz niem ieckich wobec na- 
szy cli rodaków, z ja k ą  bezczelnością to­
lerują  one zniewagę wszystkiego, co

Z  t y g o d n i a .
K łopoty ojcowskie. Do ja k ie j szko ły 
posłać dziecko? He razy interesujem y 
się dzieckiem . N iezdrow y objaw. W yb ó r 
szkoły. Ja k ic h  lu d zi p o lska  potrzebuje?

Z bliżają  się  wakacje. Gazety co­
dziennie donoszą o term inie egzaminów 
w stępnych do szkół średnich.

Nie można powiedzieć, by wspom ­
nienie egzaminów w stępnych rozw ese­
lało dusze poczciw ych rodziców. P rze ­
ciwnie. Je st to dla nich niem ałym  
kłopotem, że zm uszeni są przez oko­
liczności zewnętrzne do pom yślenia- o 
losie sw ych .skarb ó w  najdroższych“ 
i zastanowienia się nad ich  przyszło ścią.

A wiadomo, że ojciec z reguły w 
trzech w ypadkach interesuje się poważ­
nie swem dzieckiem : kiedy przychodzi 
ono na świat, k ied y w stępuje do szko ły  
średniej lu b  k ied y  w reszcie w stępuje w 
zw iązki m ałżeńskie.

Poza tem wychowanie idzie natu­
ralną koleją zdarzeń. Rodzice troszczą 
się, by dziecku nie dokuczał głód, by 
było zdrowe, by było przyodziane —  i  na 
tum koniec.

Dziecko idzie do szko ły  powszech­
nej —  rodziców to jednak nie wiele 
interosuje. C a ły  trud w ychow ania w 
większości wypadków spada wtedy na 
szkolę.

Rodzica są szczęśliwi, te dziecko 
wypchną do szkoły. W  domu je st mniej 
hałasu...

Zjaw ia się j e d n a k  m o m en t p rze ło ­
mowy. Chłopiec lub  dziew czę m a  ła t
10, 11, 12, szko ła  pow szechna  nie z a s p a ­
kaja ju ż  am bicji rodzicielskiej. .

po lskie ,  nawet na m iejscach urzędowyc h. 
A u nas? Broń Boże, spojrzeć krzyw em  
okiem  na Niem ca, to ju ż  k ilk u  żandar­
mów tlom aczy, że P olacy nie gwałtem, 
ale szlachetnością zw yciężają wroga. 
T y lk o  dalej! My będziem y ć w ic z y li się 
w nabyw aniu rozm aitych zalet j cnót 
charakterem , a bezczelny K rz y ż a k  tym ­
czasem okradnie n as  i wym ordują.

Z  życia inteligencji pracującej
P o stu la ty  praesutników  pań-

a t s r o w y c h  w  K r a k u w i a .
Odbył się w Krakowie wiec praco­

wników państwowych i kolejowych, zwo­
łany przez NPR.

Wifc zagaił ob. Kórnicki, poczerń 
wygłosił pierwszy referat r b .  Bobrowski, 
¿ądając podwyższenia mnożnika, zmian w 
pragmatyce slu ibowoj i deputatów w arty­
kułach spożywczych, odzieży i środkebo 
opalowych. Drugi referat wygłosił ob. Ra- 
czmierowski, który apelował do rządu, aby 
spełnił swój obowiązek względem praco­
wników państwowych* Następnie obywa­
tel Kopański wygłosił ref rat o stosunkach 
panujących w iród  pracowników kolejo­
wych.

Po dyskusji wiec przyjął szereg 
uchwał, w których między inueml zgroma­
dzeni [ lucownicy państwowi domagają się 
natychmiastowego podniesienia mnożnika 
do takiej wysokości, ażeby pracownik pań­
stwowy i kolejowy mógł siebie i rodzinę 
utrzymać, wydatniejszych i możliwych do 
ożycia d.-putalów, wprowadzenia au tom a­
tycznego posuwania się do wytszyoh »to* 
pni plac, oraz udziału reprezentantów 
związków zawodowych w koiasjach kwa­
lifikacyjnych.

W sp raw ie ustaw y em ery­
talnej.

Przedstawiciele emerytów b. zaboru 
rosyjskiego (Kongresówki) w osob:cii pp. 
prof. ć-ra Teodora Dydyńskiego, prof. dr. 
W. Miklaszewskiego, prof. d-ra E. Prze- 
wóskiego, Wł. Koca, dr. A. Frucbtmana, 
T. Wójcickiego, J. PrzyłuskietfO, Fr. Jus-  
kowskiego i inn. zloiyll  p. Marszałkowi 
Seimu W. Trąmpczyńskiemu memorjał w 
sprawie projektowanej nowej ustawy u n e -  
rytalnej, w którym wykazali wielkie upo­
śledzenie emcry*ów b. Kongresówki, mia­
nowicie p rzym an ie  lej k-łegorji emery­
tom tylko tif> proc. tego c p o sc ż ’nl3 c m i-  
ry la ln .go ,  które nala ia ioby  «¿ę im według 
zanad projektow. noj ustawy. To samo u- 
pośledzenio tyczy się wdów i sierot po 
dawnych em iry tsch  b. zaboru rosyjskiego, 
wreszcie ti i  sama ustawa przyznaje im 
tylko połowę dodatku drożyźaianego.'

Dawni rmeryci zaboru rosyjskiego 
zwracają się do Sejmu z prośbą o rozpa­
trzenie projektu nowej Ustawy emerytal­
nej i uwzgl;dn oaie ich słusznych żądań, 
aby byli oui zrównani zupełnie co do 
poborów z nowymi emstylami.

O jciec i m atka naradzają się wspól­
nie nad wyborem  szko ły średniej. Po 
takiej naradzie dzlfecko ua przeciąg 
paru  m iesięcy poddano je st torturom  
pospiesznego wtfaczania mu przez kore­
petytora do łepetyny przepisanej dozy 
w iedzy książkow ej. Pocztm  dziecko 
staje do egzaminu.

W  razie pom yślnego w yn iku  ro d z i­
ce są szczęśliw i, bo znów na lat parę 
lu b  k ilk an aście  uw olnieni są od poważ- 
noj m yśli i opieki nad swemi dziećm i.

Pow io kto, żo w tem przedstaw ia­
niu  rzeczy je st wiele przesady.

Nie przeczę! A lo  każdy przyznać 
m usi, że je st w tem w szystkiom  dużo 
praw dy.

Je s t rów nież niezaprzeczonym  fa k ­
tem, że rodzice ^przeżywają teraz wraz 
z swem i dziećm i sezon dreszczów przed- 
cgzam inowych, że zadają sobie doniosłe 
pytanie, do ja k ie j szko ły  posłać dziecko. 
Czem się w .swojej decyzji rodzice k ie ­
rują, pragnąo um ieścić dzieci .w  tej lub 
owej szkole? Po w iększej części odgry­
w ają tu rolę w zględy uboczne.

Syn mego sąsiada chodzi do tej 
szkoły, więc i mój też tam pójdzie, albo 
znów ojciec s ły s z a ł o tej szkole, w ięc 
syna do nie) posyła, innem u znów daną 
szkolę po lo cił ktoś znajomy, a innego 
jeszcze śle p y  traf zaprow adził do tego, 
a nie innogo zakładu naukowego.

Jedna je st wspólna ceoha rodziców’, 
te  chcą jaknajprędzej odebrać dziecko 
ze szko ły  powszechnej i ja k n a jry c h le j 
u m ieścić w szkole średniej, gim nazjum  
lu b  szkole realnej.

Czy tak jodnak być powinno, czy 
ten ślepy pęd, to rzucenie się omackieiu 
po klasowo - gimnazjalną czy realną 
oświatę jest objawem zdrowym?

Przedew szystkiem  trzeba brać pod

FaramuszHł.
S k u t k i  f o r m i z m u .

Jnś ożenił się s formlstką,
Gdyż trapiły go amory...
Ona niby miała wszystko...
Jednali były to pozory,
Jaś był nawet młodzian krzepki, 
Twardygprzytem, nlczem skała!
Jei — io brakło piątej klepki,
Więc obrazki., .formowała“! 
Pędzlowala wśród ochoty 
Wiedząc, że lęk w tłumie budii:
Baz głów krowy, ćwinic, koty 
1 bez wazcikich członków ludzi, 
Formą taką wciąż przejęta,
W podnieceniu żyjąc sanie, 
„KicrowaJa* psy, cielęta, — 
Wszystko jednak., be* głów, stale, 
Aż tu naraK wzeszła chmurka
I skandalik spadł gotowy:
Oto przyszła na ¿wiat córka...
Zo wszysteczkiem, lecz... bez głowy.

Esiet.

w trm M

l i l i i  i i i .  
Kalendarzyk.

D zii  Bonifacego 
Jutro Norberta
Wschód słońca, 3 m. 44 
Zachód .  8 m. 12
Wschód księżyca O m] 18 
Zachód • 9 m. 51

— Na powstańców górnośląskich.
R o b o tn ic y  f i r m y  b r a c i  M e i s n e r ó w  
( P i o t r k o w s k a  8 9 )  z ło ż y l i  n a  p o w ­
s t a ń c ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h  2 0 0 0  m k .

— Z Komitetu Uroczystości Konsekra­
cji 1 Ingrotu Pierwszego Biskupa Łódzkie­
go. Powołując się na ogłoszoną w g ize -  
tacli miejscowych odezwę Komitetu Uro­
czystości Konsekracji i Ingresu P ierw sts- 
go Biskupa Łódzkiego, Komis;a F<nw3o- 
wfl tegoż Komitetu zwraca się z gorącą 
prośby d j  ludnoś:» miejscowe! i okolicz­
nej, aby zechciał» prjyjść z materjalną 
pomocą w sprawie kreowania nowej ka­
tedry b skąpiej w Łidzi.

Przysposobienie świątyni Sw. Stani­
sława Kostki na katedrę, instalacja nowej 
djecczji, akcesorja koś:ieloe jak: tron bi- 
sKup?, pastarały, szaty ■pontyi.k*J«c, itp. 
w ym /gają  dużych środków p ien ionych ,  
któro tylko drogą oliar od społeczeństwa 
zebrane być muszą.

Ofiary na cel powyJszy składać ua- 
1’ ży do Bauku Polskich Kupców i Prze­
mysłowców C b r z e ic j in  na rachunek Ko­
mitetu U.oczystolct konsekracji S .kc ji  
Finansowe; (ul. Piotikowaka nr. 113).

Komisja finansow a ufa, źe szerokie 
masy społeczeństwa, do  których się od ­
wołuje, naiożliwią spełnienie zadania, o 
co gorąco prosimy Komitet.

uwagę, że z punktu widzenia interesu 
narodowego potrz:eba nam jaknajw ięcej 
lu d z i w ykształconych. To prawda. Alo 
z drugiej strony to p rzygo tow yw an ie

Erz y s z ły c h  kad r inteligencji nie możo 
y ć  jednostronne. Trzeba nam prócz 

lu d zi o w ykształceniu hum anistycznom , 
także lićzdech bardzo szeregów p ra­
cowników o w ykształceniu  realnem : 
inżynierów , przyrodników , chomików, 
architektów, techników i t. d.

Nie w szystka m łodzież, w stępująca 
obecnie do szkoły średniej, je st uzdol­
niona do je j ukończenia. Znaczny b ar­
dzo odsetek m łodzieży w skutek tru dn ych 
warunków m aterjalnych, oraz b raku  od­
powiedniego uzdolnienia kończy naukę 
na klasie  trzeciej lub czwartej.

R o d z ic e  z a m ie r z a ją c y  o d d a ć  d z ie c k o  
d o  s z k o ł y  śr ed n ie j  p o w in n i  s i ę  z a s t a n o ­
w i ć  n a d  jogo . u z d o ln ie n ie m .

T y lk o  dzieci uzdolnione, skutkiem  
tego dające rękojm ię ukończenia nie 
ty lk o  szko ły średniej ale i w yższej po­
w inny być kierow ane do gim nazjów 
i  szkół realnych.

Natom iast m niej uzdolnione, albo 
takie, któro nie m ają wcześniej zacząć 
pracow ać na swe utrzym anie pow inny 
b yć kierowane do szkół specjalnych.

T ak ich  szkół j e s t  obecnie n ie  wiele, 
ale m usi ich koniecznie w najbliższej 
p rzy sz ło śc i  p o w s tać  więcej. Na p ierw - 
szem  m ie jscu  w ym ienić  tu  w y p a d a ,  
je ś l i  chodzi o g ru n t  łódzki, P a ń s tw o w ą  
szkołę włókienniczą, do k tórej w s tęp  m a  
m łodzież  po ukończen iu  7 oddziałów 
szko ły  powszechnej iu b  4 k la s  szko ły  
średnie j. Zadaniem  szko ły  j e s t  p rzy g o ­
tow anie  w ykw alif ikow anych  praoow ni-  
ków. w p rzem yśle .

D la  Łodzi j e s t  to aakoła p i e ^

—  Z Rady Szkolnej miejskiej. Pod 
przewodrklweaa dr. Kopcińskiego odbyło' 
»¡ę posiedzenie Rady Szkolnej miejskie|, 
na którem m. in. postanowiono: l )  zorga­
nizować Komisję kwal fikacyjaą w iw łąi’ 
kn x kwalifikowaniem kandydatów na pc* 
sady nauczyciela!»!*, 2) awrócić się d9 
Ministerjum W. R. i O. P. w sprawie ii* 
kończenia zajęć szkolnych najpóźalej * 
dnie  15 czerwca r. b., 3 ) o d m ó ł ić  pfoP i 
bie 5 osobom na podania o koncesje o* 
żydowskie szkoły elementarne, jako tu* 
odpowiadające priepisąnym warunkom.

—  Bibljoteka dla Inwalidów. Llcxw 
w n 2szem mieście inwalidzi wojskowi oit 
mają dotąd punktu oparcia, gdzieby fflS* 
gli rozerwać myśl swoją tak często s;a2‘ 
tną. To też Kolo Polek łącznie z Sekcją 
Opieki M. S. Wojsk, postanowiło dlalyd» 
zasłużonych Ojczyźuie synów zorganizO' 
wać narazie bibliotekę, a w niedalekUl 
przyszłości świetlicę i czytelnię. W ty® 
celu Koło Polek zwraca się z gorące® 
wezwaniem do społeczeństwa, szczególni« 
do starszej młodzieży o pom oc w zgro* 
madzeniu książek.

Ofiarodawcy raczą składać ksiątki 
lub gotówkę za tyraczasowem pokwitowi' 
niem w iii ciach, które przyrzekły swą p^ 
moc: Skład tabaczny W. Ję'drycbowski> 
Piotrkowska 3, Sklep b ławatny—Amlrz«' 
ja  3, Księgarnia p. Bogusławskiej — Au* 
drzeja 3, Biuro Nauczycielskie p. AdamO“ 
wieżowej —  Piolrkowska 01, Polski Do^ 
H m c l jw y  dawn. Steßman — Piotrkowski 
róg Ewangelickiej, w Okręgowej Ekspozy; 
turze S. O. EwAngelicka- 17 i w  redakcji 
dziennika „Praca"—-Przejazd 8.

Podziękowania będą umieszczane *  
pismach miejscowych.

— 0 drobno a waino udogodnił»/*- 
Z powodu panujących obecnie upa^* 
btudnlc na placach publicznych oblrgaB« 
są przez spragnionych wody. Przykro pa* 
trzeć jak ludzie cJ, przeważnie b iedn i ,1 
braku Jakiegokolwiek naczynia utywM^ 
do picia czapek, garści, lub  obejmują u* 
stami wylot kranu i tym sposobem pii*! 
wedę. Zdarza się czysto, że przy słudai 
zjawi elę ktoś z naczyniem do czerpani* 
wody; wówczas naczynie to wyrywają są« 
bie l idz iska  z rąk «lo rąk, przy czem ni« 
raadko przychodzi do kłótni.

Wobec powyzszego Magistrat winicti, 
na wzór urządzeń na niektó-ych stacjacb 
kolejowych, zaopatrzyć studnie w n a « / '  
nia d o picia, Wydatek ua to DOlrzŁbfli 
drebny, a wygada dr*’ łudzi ogromna.

— Kolonjo letnie dla szkół powsze*
clinych. W ydzui sznolmctwa zaprojckto* 
wui urządzić w J.iljanowie kolonje lełn'* 
dla dziici szkół powszechnych. Na ten c d  
u ty ty  będzie budynek poszkolny, obecni* 
nie zajęty (z powodu słabej frekwencji dzie­
ci), po’.o iouy przy szosie Zgierskiej, w po­
bliżu lasu. Z kolonji tej korzystsć b;d* 
dzieci podczas wakacji r.b. i w tym celu 
zamierzono poczynić odpowiednie przy* 
gotowania.

]s o 
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rzędnego znaczenia. Tu nałoży zdolM 
m łodzież po lską kierować.

D rugą z ko le i szkolą, na którą na­
leży zw rócić uwagę publiczną je s t  0 kl. 
ezkoła handlowa m iejska.

K ie ru n ek jei je s t praktyczny. Sp ra­
wa unarodow ienia handlu —• naka.ujo  
w tym kie ru n k u  pchnąć zastępy naszel 
m łodzieży.

D la  dziew cząt istnieje Państwowa 
ezkoła handlowa żeńska.

D la  kogo danie dziecku sześć i o* 
klasowego w ykształcenia było by z róż­
nych względów za trudne, ten moż ■ j* 
posłać do 3kl. szko ły  państw, kupieckiej.

U m yślnie zw racam , uwagę na kie­
runek szkół handlowo - przemysłowy» 
jak o  najm niej znany i  przez to m edoep-i 
nlany przez nasz ogół. W ym ioniłorn 
celowo tylko  szko ły  państwowo lub 
m iejskie jako  dostępne dla n a jsze rszy ch !  
w arstw  sp o łe cz n y c h ..

Um ieszczenie m łodzieży naszoj vv 
odpow iadających je j upodobaniom i uzdol­
nieniom  szkołach —  ma doniosło zna­
czenie dla całego narodu. Przebudów* 
i odbudowa naszego ży cia  wym aga ja* - 
najw iększej lic z b y  fachowo uzdolnionych, 
lu d zi, któ rzyb y m ogli sprostać wioli>io' 
m u dziełu  budow ania k u ltu ry  naro do u 0) 
we w sze lkich  je j przejawach.

A do tego trzeba nam całej falang* 
pracow ników  o w ykształceniu  wyższe i»* 
średniem  i specjalnem .

Rodzice, k tó rzy  w tym  roku  £  
m ieazcza ją  sw a dzieci w szko łach  s r ^ ' .  
niob  pow inn i s ię  n ad  poruszonem l t u w  
sp ra w am i pow ażn ie  zasta® Sii6-
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" Zfclirsnfo zdemobilizowanych. Gtua- 
?  M  v . x z .  iy ocam Pjls».sch Zwią- 

ado* y ch <GM»na Nr. 31), odb?,- 
•»? zebranie Żołnierzy Z dem obiizc-

* m  w. p.
*- Z żałobnoj karty. Dnia 3 czerwca 

«pltalu pizy ul. Drewnowskiej zmarł 
JWjfni członek N. Z. R. obecnie N. P. 
J ^ l s k .  Zw. Zaw. .Praca* S. p. Antoni

I. “fyciowski. Był to wytrwały bojownik 
5 1 narodowo rc ^ f a tc z e j .  Pogrzeb od- 

śi«i dziś, 5 czerwca o godz. 8 po
Wndniu ze sz przy ul. Drew-
iü ft i  na cmentarz na Zarzewie. O 

pnnkł. przybycie Członków l sym-
H N PR prosi Zarząd Dzielnicy Wi-

U Handlo ców. Ju tro  na zebraniu
¡ ¡ >  roczne ni S o » .  Handlowców Pol* 
kie*: (Piotrkowska 108), poseł L. Wasz-

“«I» ........  ‘ '
’cz, lzic referował sprawę ; miany 

j ‘‘iWy państwowego podatku dochodowe- 
19 0(1 pracowników.
ty ~  2 wojskowego Klubu sp o r to w eg r  

Wniedziałfck dniu 6 b. m. o godz. 6 
/jm w lokulu Ligi Kobiet przy u). Prze- 
({Q nr* 1 odbęd tla  się ogólne zebranie 
^ l z o c y j n e  Wojskowego Kli.bn spor- 
U u  cc*e;n uruchomien i  tegoż, na któ- 
J e  zebranie kierownik wychowania fizy- 
lp™ ° ^O G en . zaprasza wszystkich
nów w° i8kowych bczteriai-
r  ’ urlopowanych) oraz wszystki h woj- 
ktn 7 1 ,n te(e*‘W y c l i  ii^ bliżej spor- 
Cy ' « b ra n ie  odbędzio się x następują-  
J ‘ Porządkiem obrad: 1) Zapalenie ze- 
bC)r p n e z  kierownika wych. fizycznego 
tyj ^pt. W .law skiego , 2) WyLór prę­
ty 8) Odczytanie projektu statutu 
V'* - S . ,  4, Wnioski.

ł j j  ^  0 techn ikach  deirtyatycznych.W oje-
tob.M ^ U,' u 2U*0W'a w Łodzi przypo- 
prj* ie lecbii'cy dentystyczni nie mają 
L  * ‘ amodzielnej praktyki, mogą oni 
»ta. *>k)nywać roboty techniczne na 
lti,inie • odpowiedz alaość dentystów i 

^¿-den tys tów . 
titi Nl* wolno im również d jw ać  ogło- 
lly *  Pismach z wyjątkiem pism rlenty- 
^ u io w ^  tf U łe i  wymieszać 6zyldów re-

%  ®. porządki sanitarno. W  celu 
Sesii ?xH,llia w » » ie iy ty n i  p o rz ą d k u  po- 
&/„: ł<5dzkloh K om endan t  policji pań -  
i U g a ^ M .  Łod*‘ wy dllł wczoraj do Ko •
-': olfii‘tnV V  - treścl następującej: 
¿Wa„ ' Kom isarjalom  zw racać  buczmy 

1? a' 6a,iita rn y  stan nieruchom ości 
**4dk° ^  raz*° zauw ażenia niopo- 
kltin, ;. należy spor/.ądea6 protokuły i 
lu t,_vv. J? do Kotuiserza Rządu, w co- 
Hivv , ^ ni<2C*a w ła ścicie li domów do

P°wledzialnośol,

W \ , Wy°i0CZka miejs k :«j mzkofy han- 
K ^  J. Miejska szkoia naadiowa przy ul. 
^^Ciłr 103, zorganizowała zbiorową 
^  S wy-ho.vańcóv/ klas wyższych. 
*a, U/,!*.CJCe. klóra udała się do Krako- 

Wkl* O k o p a n eg o ,  Lwowa i B >  
C‘eczk ! ■ rze ud2*“ł 89 uczniów. Wy- 
*1»̂ , p ;)|*ł4ł'uJC uyrcktor szkoły p. Stani- 
cW lChn" slt‘. w towarzystwie pp. nau-

Horalr^nn el(smisjfl lokatora z p .wodu nle-
Ci.t  , Prowadzenia s!ę. Węioraj w s t.  
*>yv u u !-8« o . r i t u  w Ł'jazi rozpa- 
k w;.;"; cbarsk tnystyczna sp ran a  i

a,^ :  K-hna przeciwko M. Rubin* 
isiijh , ° K' u blokatorowi, zamieszka-
PofL Pr2y- UL N ^»-ot nr. 7 ó eksmis q z 
^¡Ue U,,n 'em0r neg0 prowadzenia sią R.
^■Onnl na I r : e wod2ie 8ą{Jowvm u,3- 
Prłe; v.Uh n e „e 't? ° !  y  drastyczn;j natury, 
Pra^v ^ ? an!5| i -cnaatq ¿wiadków i roz- 

'^yc1! i ł^ drzwiach zam-

& < lm „ 6tl%ay, p07>d > 8,lawal “ dwolfat 
^ytok ^  o  m 1 n3fadzie wy-

5 !»!« Zai»8ka2H^ cy Ru^ iast<-'ina na e / s -  
Pca r l  JW-luego lokalu z dni«in l-t»o 

doisych ° r j * na zaPlaCeaie kosztów są-

Po D0T P ° i a r .  Wczoraj około godziny 2 
Jl>ia si “iUj  w* QiW na Kozinach.

?* J p I l. IeanoPiętrowa oficyna drewnia-
N o d z iM e ?  n r‘ y nl' G órne) 13< Po kii_ 

o c h o tn i  * * 11 oddiiełów straży 
‘cyna snlcneła-02^  P°Ł tt  2lokalizowano.A T t e  ssr,M; bjh-

«»« : "T Topielcy. Wczoraj a zbiegi,
^fUlrA raw/ io* ej *e  8Uwa ł o w i o n o  a 
^  i i T *  ° i )ecale le4y »eden przy # u .  
(*»1*5 Wy’ i f dnego zabrało pogotowie 
* io ł ,L 0n w s*pi»8'u podobno). Jedne»iJ 

??  Przywrócić do przytomność?.
*̂ róciiv et8'°by ai)y *isdzs baczniejszą 
H ł 7  “ wag<i na te2 °  rodza’u « awv
C „ ‘ l ń  •!« Bttdoroctkl i  »ypaSifi «  

*>1 na oorządku dzi«Boyo.

ro zs frzy in i
Komunikat Pow stańców .

BYIOM , 4. (EE). Kwatera g!ó*ua. 
Komunikat z dn. 4 czerwca. O godz. 3 
rozpoczął się po silnym przygotowaniu ar­
tyleryjskim atak ni miecki na odcinek 
grupy środkowej i lewe skrzydło ^.rupy 
północnej. ‘.Pomimo wieikich wysit ó v 
nieprzyjaciela wprowadzania do walk cięż­
kiej arty'cr.i, nicm'.y zdołali jedynie przej- 
Ciowo obsadzić Slawęcicc i Zalesić.

Energicznym natye’amissiowvra kontr­
atakiem odzys.allśm y Dolną Olszowę i 
Stawęcice. Rówjjocześnic odp jr to  ataki na 
Jsnuszkow  ce. Boki?r i L^kswy. N? in­
nych punktach frontu oprócz utarczek pa­
troli sytuacja bez zmiany.

Podpisauo: Lubieniec (s ie f  sztabu).

Sytuacja ogólna.
SOSNOWIEC, 4 . —  Wszystkie próby 

sforsowania Odry przez Niemców zostały 
ud irem nione. Na froncie południowym po 
stronie przeciwnej daje si$ zauważyć 
wzmożona dziaiainość i wiellcie przygoto­
wania, wskazujące o zamiarach rozpoczę­
cia akcji ofensywnej, zakrojom^ ua wię­
kszą skalę. W tyrn celu zdaje si} Niemcy 
ściągają pospiesznie znaczne ilości kawa- 
lu j i  i rezerw piechoty do Głogówka i 
Głubczyc.

N -s tę p n ie  budują vkielkie ilości ba­
raków i pomostóv? ładunkowych poza 
linją demaikicyirią. O ile wobec wojsk 
francuskich za ihow ują  się Niemcy z wiel­
ką ostrożnością i w czasie kontroli, jsk  to 
miało miejsce up. na odcink  i Koźla, ukry­
wają broń i stan liczebny kompanj , o t y ­
łe wobic n '«dawno przybyłych wdjsk an- 
g id ;  Uic i nie zachowują żadnych pozorów, 
ujawniając wobec nich jaknajdalej idącą 
otwartość.

Ilnylja przychyla się  do opinji Fran­
cji w spraw ie G, S iąska.

WARSZAWA 4. N.idcirla tu wiado* 
m '^ ć  z Londynu o zimiara^h rzedli au- 
gł-lsltiego w sprawie zwjłania Rady Naj­
wyższe;. W -dle lej informacji Londyn do- 
m a^ j  s i1; zwołania tej Rj-dy jeszcze z koń­
cem bielącego lyjioduia, jcu u ak id  Uriarni 
nie ma zam aru zbytnio się spieszyć:. \ z ą d  
angielski przychyla się ob icnie do opinji 
rządu francuskiego, a ttb y  specjalna ko­
m ik a  rzeczoznawców w składzie zapro­
ponowanym przez Francję poprz?dnio o- 
pracowała wnioski w sprawie O. Ś liska  ł 
przcdłrżyła je Radzie Naiwyiszej. D >pie- 
ro po otrzymaniu odnośnego wniosku Ra­
da Najwyżiza sprawę zbada. Na tem sa­
mem p o s .d z e n iu  Rada Najwyższa ma się 
zająć takżj sprawą ewakuacji Ruhr oraz, 
Disseldorfu i Duisburga.

Prasa  amerykańska alakujo L loyda  
Gfeoryb‘a.

WARSZAWA, 4. W ecłas  otrzyma­
nych tu a tiondyuij wiadomości w tam tej­
szych ko lich dyplomatycznych wywołał 
WiC.ke w ri iun ie  artykuł ogłoszony w re- 
publikańskiem piśmie uwukowem, wyda- 
v.anem w Nowym JjiU u pt. .Weekly R - 

.view“. Artykuł ten ostro atakaje politykę 
Li >yda G«orgea w sprawie O. Si.-4siM, a 
przedewęzystkitm  t ; : i  jego mowy wygic- 
fczonoj w da. 12 maja br. Czasopismo a- 
inerykhóskie stwierdza, i i  m jw a  ta nie 
jest goaua angielskiego męża stanu.

„O rye sc li“* przjfflotowuja 40  tysięczną 
armję.

BERLIN. 4. .Fre iheit*  donozł, te w 
Dreźnie propagandę zaciągową prowadzi 
Orgesch. Na brzegu Ł ib y  znajduje się 
przygotowana już bro.i dla 40,000 żołnie­
rzy i 400 oficerów. Na G. Śląsk wysyła 
■ję stąd specjalne podąg« z ochotnikami. 
Po miastach rozlepione są  odezwy, nawo* 
łające do wstępowania do wojsk*.

Briand a Niemcy.
PARYZ, 4 (PAT) Briand przyjął am­

basadora n.ęmieckiego. Agencja Havasa 
dowiaduje się, źe Mayer prosił o poczy* 
nieme ułatwień w sprawie rozwiązania 
niemieckiej straży obywatelskie;. Briand 
odpowiedział, że m rże  się epiersć jedy­
nie d i  warunkach wyrażonych w ultima­
tum.

Rząd niemiecki już w nocie »wej z 
®aja poczynił zastrzeżenia, które wzno* 

Wił wczoraj prze* przewodniczącego dele­
gacji niemieckiej na Łonferrn<,:ł -»okoja-

lOSDW u.
Kłamstwa i k łam stsa.

GDAŃSK, 4. (PAT). P /a sa  niemiec­
ka w G dańsku rozszerza wiadomości o 
starciach między powstańcami polskimi na 
G, Slą ku a wojsKami francuskimi i an ­
gielskimi, oraz o pojawianiu się na G. 
Siąsku regularnych wojsk polskich.

Anglicy chsio ll o g łosić  stan wajsnny 
na GL Siąsku.

GDAŃSK, 4. (PAT) .D an z ig tr  Neue- 
ste Nach .“ donoszą z Wrocławia: Według 
wiarogoJ iych informacji, Anglicy chcieli 
ogłosić s tan  wojenny na caiym Górnym 
Siąsku. Wobec sprzeciwu gen. Leronda 
postanowiono, że takie zarządzenia woj* 
skowe m o ją  być wydawane tylko prze* 
Komisje międzysojusznicze oraz frm cusk ie  
naczelne d  wództwo na G. Siąsku, albo 
za ich zgodą.

B u t a  g a n .  H o e f t e r a .
BYTOM, 4. (PAT) — O jia tu ie  ataki 

niemiecłrje na froncie w p;»w. Strzelsck m 
są potwierdzeniem wiadomości, że gen. 
Hocffer odmówił żądaniu komiaji Iro li- 
cyjnej co do zawieszenia broni z P o lska­
mi. Dzienniki strzeleckie ogłaszają od p o ­
wiedź gen. Hoeffira, skierowaną do gen. 
Leronda. Odpowiedź tę cechuje typowa 
buta pru>ka; m. in. powiedziano w n ie :  
.żołnierze moi nie spoczną dopóty, do­
póki nie nwoluią całego G. Śląska od po ­
wstańców polskich*.

Naczelnik P iń s iw a  nu Górnoślązaków.
WARSZAWA, 4. (TAT) - -  Naczelnik 

Państwa ofiarował na rzecz ofiar na Gór- 
nyun Siąsku sum ę oddaną do  jego dyspo­
zycji 1,600,000 marek polskich.

P o l s k a  i  L i t w a .
(Prowokacyjne stanowisko Li­

twinów).
PARYZ, 4 (PAT) DilegJC’a iHcwjiia 

Jfotnr.nłkuj'*: N łta 5 trierdz3;ąM  jakoby 
delegacje litewska i p Isk.i przyjęły z* 
podstawę rokowań projck'. Hytnansa, oraz 
j ik o b y  delegacja litewska zaproponowała 
przyjęcie do tych rokowań przedstawicieli 
ziemi wileńskiej, zajętej przez gen. Żeli­
gowskiego, nie oJpowiada prawdzie. W 
rzeczywistości delegacja litewska zgadza 
się kontynuować rokowania na podstawie 
projektu Hymansa, natomiast delegacja 
polska postawiła za warunek prowadzenie 
dalszych rokowań z przyjęciem przedsta­
wicieli ziemi wileńskiej, zajętej przez gen. 
Żeligowskiego w tym samym charakterze 
co dwie główne strony obradujące. Waru* 
nek  ten był odrzucony przez delegację 
litewską jako sprzeciwiający się całkowi­
cie warunkom, usialoaym  w decyzji Rady 
Ll"i Narodów, dotyczącej konferencji bru­
kselskiej. Ze względu n i  sytuację wytwo­
rzone rokowania, dotyczące części zasadni­
czej zostały zawieszone z obawy, i e  kon­
ferencja w Brukseli zostanie zerwana.

Odpawieft Cziczsrina.
WARSZAWA, 4. (PAT). Min. Spr. 

Zagr. otrzymał od Komisarza ludów, go 
Cz.czeriua w odpowiedzi na wysłanie doń 
noty o  wtogieb poczynaniach względem 
Polski na jej pograniczu, szczegółowe 
tłumaczenie zaprzeczające z i r z u to a  i koń­
czące się zapewnieniem, że rząd rosyjski 
ma bezwzględnie szczery zamiara trzymać 
się litery traktatu rygskiego.

ilnylja w przededniu wejnj 
na W sch od z ie ,

GDANSK, 4. (PAT), l  Londynu do­
noszą« .Daily  Telegraph“ pisze: Wielka 
Brytanja znajduje się w przededniu nowej 
wojny na bliskłm wschodzie. Flota an­
gielska koncentruje się koło wyspy Malty, 
oczekując podjęcia militarnych operacji 
celem popercia Greków w walce z nacjo­
nalistami turcckimi w Azji Mniejszej.

Wypadek w Tatrach.
KRAKOW, 4. W Tatrach zdarzył aię 

pierwszy w sezonia obocnytn wypadek. 
Ofiarą (ego padio dwóch młodyeh tury­
stów* Długosz i Strzelecki. Wtsz < trze­
cim towarzyszem wybrali tlę on! na Wy­
cieczkę do Morskiego Oka nrzez Zawrat 
Wikatek leżących wyioko isiegów aatt%-

dz:!i w górach. Diugo;z : Strzelecki sto* 
czyli się ze skał i ponieś!: śmierć na miej­
scu. Towarzysz ich zuoias odnaleźć kom- 
panję wysogórską, która wraz z członkami 
tatrzańskiego pogotowia rstunkowego po 
wielkich trudach odnalazła zwłoki tragicz* 
nie  zmarłych tm ystów  i przeniosła je do 
Zakopanego.

Czesi M z i e j  ujarzm ili Słowaków, 
an iżs ii węgierscy tyrani.

KRAKÓW, 4. — Prasa czeska w dal­
szym ciągu rozwodzi żale nad położeniem
Czechów, którzy ry s ła n ł  zostali na urzę­
dy do Słowacji. Słowacy nie myślą by­
najmniej objawiać wdzięczności za wątpli­
we rozkosze czeskiego panowania. To też 
Czesi żalą się, że w pismach słowackich 
i na zgromadzeniach podsyca się tylko 
nienawiść przeciw Czechom, nienawiść o* 
czywiście usprawiedliwioną postępowaniem 
Cześkiem.

.N arodni Politika* narzeka, że w 
Słowacji is tn ie ją  dziś miejscowości, gdzie 
urzędnicy narodowości czeskiej muszą się 
kryć po całych dniach w domu, aby uni­
knąć n a p a ś d  czynnej ze strony Słowa­
ków. Dzieci tych Czechów wracają dod '--  
rau ze szkoły obite, oplute  i skarżą s i; ,  
że są w szkole przezywane świniami, zło­
dziejami czeskimi i tym podobnemi, dość 
zresztą trafuemi określeniami. .Narodni 
Politika“ dom aga się w bec tego, ażeby 
w stosunki słowackie .wkroczył" rząd.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(—) W sprawie internowania na rzecz 
Siąska G órnego wyjeżdżają' poseł Stan. 
Grabski, przewodnicząoy K om uji do spraw 
zagranicznych co Paryża, wiceminister spr. 
zagr. p. Stefan Dąbiowski do B .ukseli,  p. 
Ssytuon Aszkenazy do Londynu, zaś kar- 
dyn.łowię: RiUi i Kokowski w towarzyst­
wie posła Halbana do R*ymu.

(—) On?<?da1 przybyli do Warszawy« 
wicekonsul C:echosłowacji, Franciszek 
Velech~wsky i attache wojskowy Rzeczy­
pospolitej Czechosłowackiej, gen. Holy.

Z giełdy w arszawskiej.
D o i i ry  St. Z\. 107 ’—108)

ntpinićCk; ■ 17.» * 
w tł’

l a « .  B i c z y K a  i  j z t a a | .
Tczrt Eisis ' i.\  J

Dziś zespół k a t r u  miejskiego gra 
dwukrotnie: o g. 3 pe poł. po cenach po- 
paUraych .Papierow ego kochan!:-*“ J. Sza­
niawskiego i o g. 8.35 w. po raz 3-ci cie­
szące się wciąż wzrastaiącem powodzeniem 
.S ta r e  m ’a3to“, wodewil Domnika ze śp ie­
wami i tańcami. Od poniedziałku II ser- 
ja występów znakomitego zespołu teatru 
.R e d u ta“ z Warszawy, który odeprą w 
¡o n e d i i a łe k  dnia 6 .P rzechodnia“ B. Ka- 
terwy, a we wtorek »F.rcyka w zalotach“
Fr. Zabłockiego.

K o m u n i k a ł i
W niedzielę dnia 5 czerwca 

1921 roku Tow. śp. „Chór Marjań- 
ski“ p^y kościele Katedralnym u- 
rządza WIELKĄ' ZABAWĘ OGRO­
DOWĄ przy ul. Przędzulnianej 04, 
ogród Brauna (Księży Młyn) połą­
czoną z różnemi niespodziankami
jak np.: M lirS  flitoŚCl (lg|Q.

Na zakończenie odegraną zosta­
nie kom. w 1-ym akcie „Placek 
Heli czyli Ptaszek Zuzi“

Uwaga! Bufet na miejscu ob­
ficie zaopatrzony. Podczas zabawy 
przygrywać będzie orkiestra, Tow. 
Akc. Heinzla i ICunitzora pod batu- • 
tą kapelriii8trza p. J. Chojnackiego. 
Początelc zabawy o godzinie 2-ej 
po poł. Sprzedaż biletów na miejscu.

VJ p a r k u  „ U a n e c j a “
W niedzielę dnia 5-go czerwca 

rozlosowanie 3 miljonówek. Teatr 
„Żywy nieboszczyk“ i „Ulica nad 
Wisłą", 2 orkiestry 1 t. d., wejście 
30 mk., wojskowi i dzieci ‘20 mk.

«*«• u — «
K o m u n ik a t!

.WOLNA MTĆL—WOLNE ŻARTY*.
Ostatni fi numer przynosi najciekawsi» 

wUdomofol <j oburiająoycłi porządkach w sa- 
gmnicir.fcb konsolatacii polstiich. p ifin t d tlt-  
dowskta o lichwie, berett*d(j pnakur*» i wl»l« 
acw /c t  kawałów z łycJa Łodzi. C<na 10 tak.
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R O D Z IN A
Pabjanice, dnia 4  czerwca 1921 r

BBUCL

Wczoraj otrzymaliśmy z Wrocławia żałobną wiadomość o niespodziewanym zgonie wy 
suce przez nas poważanego szafa naszego

Ponieśliśmy ciężką, niczem nie powetowaną stratą: zmarły bowiem by! dla nas znacz­
nie więcej niż jedynie dobrym szefem. Szczere przywiązanie i najwyższe poważania nas wszy­
stkich były tylko naturalnym następstwem rzadkich przymiotów Jego zacnego charakteru.

Głęboko bolejemy nad stratą togo dobrego, szlachetnego człowieka, przyjaciela i doradcy.

URZĘDNICY i MAJSTROWIE 
T o u u z i s t t d n  MCM»' MWUfl FsUjK «OM« MiieMlBSt# 

„ K R U S C H E  i  E N D E R “ .
Pabjanice, dnia 8 cw&meca 1081 r.
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Dnia 2 czerwca zmarł w Wrocławiu szef naszej firmy

T E O D O R  E N D E R
W zmarłym tracimy nietylko człoWieka, który całe życie pracowni nad rozwojem naszego prze­

mysłu, lecz przedewszystkiem szefa, który dzięki rzadkim zacnym zaletom charakteru Swego, zjednał 
sobie całkowite uznanie ogółu robotniczego.

Niepowetowaną stratę, która dotknęła firmę naszą przez zgon ś. p. Teodora Endera, odczuwamy 
i my w całej pełni.

Cześć Jego pamięci*
. Robotnicy u Rc-boCnfee 

Tow. Mc. Pabianickich Fabryk Wyrobów Bawbłaianjcb 
„ K R U S C i l E  5 E H D E R <S.

Pabjanlco, dnia 3 czerwca 1921 r. ri

List A fa n a s ja  Swołoczowa

Lubiozny Rom aszal

íü ? n Nierft:5 ^  P®wno r,Jgał się, te  tak 
od 8we6 ° ziem laka pism a 

rulos?882' no Pr2y czy ny  poznawszy, da* 
nio móR? n i&. bo w f  P « w d <5 p isać ja  
friilTT N ier»z z tęsknoty za foba
SeyJ B? & * .  Boroe pylo i . . 4 ,  &nio  nprfirt  60106  " J 10 w o  m n l c > ż e
*Ü ja k  la  o s ta t .? USZQ odwi6ŚĆ> bo z  c z u '
* K h  J r t S v ï l  T  Pls “it  ' i 10 1» 

nie p r ïJ p o w ie s a f6820 “  W tr ¿ y

« j n ; e  T e ^ S y l e z W  p0 l “J. Prz i '  
PrzBh-J \ • y iezJi ja  w szystek czas

1 W . g eT - aÓ3kim O rgoschu
f e  czaT j so m ,:u8kie^  ^ u ż y ł .  
WlQzę, ja k ą  rożę sk u rczy sz  o S y-

lo zji u słyszaw szy, bo choć izw oszczy- 
kiem  ty  był, ale w geografji nio m ocny 
jesteś, no nie w rubaszce z S y lezji, 
płótna znaczy, ja  l y \  tylko w prastarej
germ ańskiej pro w incji, gdzie dużo węgli 
kam iennych je st i m ieszkają polskie 
inorodcy, ja k  na p rzy m iar w 1’ry w is lin ju  
było u nas.

Ja k  gcrm aûcô.v m y po bili no i sa­
m i ro zb ili się, to bez nas zg niła  Jow- 
ropa zaczęła ziemio dzielić. P o laki, 
które nietylko buntow niki są, no i im - 
perjalistam i stali, zaorali na c a ły  świat, 
co Sylezja do P o lszy przynalożeć d łu ż ­
na, tak, ja k  tam samo polskie inorodcy 
m ieszkają i węgiel Polsze nioprzem ien- 
nie potrzebny jest.

L lo yd  (ieorge, prem ier a n g lijsk i 
i pokojnego cara (Panie, pom iń go w 
N iebiesiech) druh sordoczny, odrazu le n  
buut uśm ierzyć ch cia ł i S ylezję  w za­
konną władzę G erm anji dać, no francuzy 
bezbożne, ja k  samo buntow niki, bun­
townikom polskim  80c z u li i p rzy n u d zili 
do plebiscytu — znaczy by sami życieie  
w y k azali się —  do kogo Sylozja p rz y n a ­
leżeć ma. Z robili bałotirowkę. P ab ry - 
kanty, ku p cy i cuły bługonadiożny ele- 
mont wszeennarodnie za (Jerinanją w y ­
kazał się, no robotnicy i inna inorod- 
czeska swołocz — za Polszą głosowała. 
A tak ja k  tej swołoczi więcej iest, czem 
lu d z i błagom yólących, to po laki obna- 
dzie ży li się, żo Sylozja do F o lszy p rz y ­
należeć ma. No L lo y d  George, który 
od naszego pokojnego cara i jego m i­
nistrów  politycznej m ądrości w yu czył 
się, pojął, że nie możnna głosów inorod- 
czeskich z k ..n e m ie  germ ańskim i po 
rów nu brać i p rzysąd ził S ylezję  niem - 
corn. Polaczkom  n ic  nie m ówiący, 
niem ców obłagonadzieżył i obiecał im, 
to oni w S y le z ji będą władzę mieć.

W tedy to germ ańcy, chcąc b u n ­
tow niczy element istrzebić, sw oją czarną 
sotnię, Orgesch, na Sylezję n ap u ścili 
i p rz y k a z a li im  na tych, co do 1’olszy 
nam aw iali pogrom zrobić.

:t:Nudojadło mi po Łodzi bez d zie ła ' 
b akiuży zbijać i bardzo ju ż  m ierziło  na 
panowanie polskie patrzeć, a tak, jak* 
za sły sz a ł ja  że na S y le z ji w Orgeschu 
ciem ny naród nażyć się i pohulać może, 
topr zebrał si ę ja  przez granicę i do swoich 
germ ańskich druhów ja w ił się. D ru h  toy 
rnojo zakadyczne, byw sze germ ańskie

schutzinany, policejskio  znaczy, z k tó ry ­
mi ja  w Sosnowcu na tam ożni starszym  
objeszczykiem  byw szy, po drużył s ię  i 
piw o beczkam i pił.

W spom nieli oni byłe dobre i nio 
ja k  germ ańcy kie lb a śn ik i, no prosto ja k  
czysto-serdeczno ru sk ie  lu dzie  pozdro­
w ili mnie, n akarm ili, napoili i czynem  
feld febla w swojej bandzie pożałowali.

D olżność dobra b y ła  —  ptosto żyć 
nie um ierać.

J a k  ser w m aśle p ły w a ł ja  i w spom ­
n ia ł ten złoty czas, k ied y w p o licji c a r­
skiej 6łużyw szy, w odkomenderowce na 
uśm ierzenio buntów byw ał. Ile  m y 
dobra w szelkiego nagrabili, ile  wódki 
w ychlastali, ile  dzioweczek m ło dziut­
kich , prosto dzieci, pobrali, ilu  stary m  
wiedźmom polskim  grudzie po ucin ali —  
ni w bajce opowiedzieć, n i piórem  na­
pisać.

No nie zawsze kotu zapusty. Ja k iś  
gcrm aniec, w idać po pijanem u, przem ó­
w ił się, że angliczanie Sylezję miemcom 
obiecali i tutaj to polaki, które wszędzie 
jednakow o buntow niki są, tak i podnieśli 
m iatleż, co w jeden m ig w szystkie grody
i sioła i w ęglo-kopalnie zag rab ili, za­
konną w ładzę w ygn ali i  swój reżim  
zaw iedli.

Ja  b ił się z buntow nikam i ja k  p rz y ­
podoba się sołddatow i byw szej goroj- 
skiej arm ji n i j a k i e j  —  c a ły  czas odstę­
pował w porządku i to tak odstępował, 
żo piętkam i nieprzystojne m iejsca s* 
w szystkiem  po sin iaczył, aż na koniec 
niegdzie odstępować było, bo m iatlcż- 
n ik i w szystką S ylezję  zaję li. T edy tt> 
dałem  ja  drału  i przez czeską granicę 
przebraw szy się, clo Lodzi p rzy b y ł, gdzio 
znowu w ro li błogom yślącego em igranta 
przebyw am .

Twój druh
Anastazji.

H u m o r ,
Z PRZESILENIA GABINETOWEGO.
— Ministrem aprowizacji musi zostać we* 

dl« zdania N. Z. L. — prof. Strońskl.
— Dlaczego?
— Gdyż artykuły Jogo w „Rzeczypospo­

litej'* są równie niestrawna Jak artykuły spo* 
tywcze, rozdawano przez ministerstwo.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
Towarzysz Daszyński w niesie na posie­

dzeniu Sejmu projekt, aby święto Trzech Króli 
zamieniono na świijto .Trzech Towarzyszy*.

li
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t i
M
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«

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P i o t r k o w s k a  T i r .  1 7 ,  d r u g ie  p o d w ó rz e .

9—10 choroby oczn cod z fan.
10-11 choroby wewnętrzne •
11-12 chor. skórce i weccr. •
11-12 choroby kobiece * /12-.1 chor. wewnętrzne 1 dzie­ *

cinne (ptuc 1 serc)
12-1 choroby chlror. 1 kolieca 

chor. skórne i weatr.
* 9

? - 3 • ł'i
S—4 choroby ooaa •
3 -4 ctoroby chliur. kobiece
3—4 chor. wewnątrz, i dziecin.
4 -5 choroby nerwów» pen. i red l piątek

12»/>—li/: choroby kobieca cedzicn.
h¡2-:.;<|2 choroby nerwowo 9

12|i—1% chsroby aosa, gardła luna •

tfr. G a rliń sk l 
d r . O a g d z ie id  
dr. D u tk lcw ioa  
¿ r .  Lsigoasoltl

dr. O alookl 
dr. A r ty flk lew lo a  
tir. S & uaicw lca 
tir. ESichat&icI 
d r. K isrk s  
d r . Jofciol 
tir. I f t i t ts ls ta e d t  
tir . Kaair/. J a s it isk t  
dr, S ta r s fA tk i  
dr. C sap tlc lc l

UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzîeâ prócz świąt
Porada 100 wk- Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od unowy.

ssC T cggaaai

I

S p r a w o z d a n i e

Sto w arzyszen ia Spo żyw ców  „ W Y Z W O L E N I E “ w  Ło d zi z a  czas od 1-go styczn ia do 31 m arca 1921 roku.
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4

>ło towarów po cenach 
sl* 60 proc. na pokryci, r ó in j J ^ t .

R a c h u n e k  t o w a r ó w .

s u , » „ s„ , en¡.

j  p*ÿ.w“.î5  z " v t “ - i ' “ »-
fówTtąJe da. 31
»towarzyszenie ntr*vm„, „ — — '* --------

J® 25 sklepów 1 zaopatruje 33213 konsamentów.

Jowarów sprzedano _  
ro*oat»io to 
“«ilcza si« (

,  roinicÿ *pł<i ku cen

»P**woadawczym kupiono towarów . 
brutto na towarach *  *a

» • - w .  -

î)217 członków 
2377

1067

Mk. 6,198^87.-40 
,  3,119,012.-6«

8ÔÛ1 członków 

Mk. 21,476,310.-71
2,07^275.-o t 

. Î1,475,771.-37
lik." SMSM.-ii

R a c h u n e k  l l s d w ; ¿ k i  i  W j f d a t k ó s r .
Nadwyżka na towarach 

* koniach
Koszty handlowo Mk. 2,001,336-66
Straty na falszyw. pieniądzach „ 1,000. — 
Czysta nadwytka .  123,025.-lt

Mk. 2,126,361.-80
Inno zyski

STAN CZYNNY:
Gotówka Mk. 84,610.-65
Pachomoicl ,  118,321.-33
Towary ,  2,07Q,27&-04
Bólnl » 619,661.-33
Samy przechodnie » 34.-30

B ilans dn. I/IV 2 S r.
"  üdMaly

Pundusa spolMsny 
ę amortyzacyjny 

Sóéoi

1V-Ï i ■

Mk. 2,079,860.-33 
38,6S9.-2e 
6,922.-^ 

Mk. 3,126,361.-80

■ m Mk. 2,80i'9V)ir56

Mk. 663^«g.-02 
.  136.460.—

STA N  BIERNY:
Mk. 1,062,998.-67

Bomy prsechodnie 
Czysta sad wy łka

Mk. 1.000,319.-02 
. 603,41) MO 
.  22,143.-72 
. 123.026.- i 4 

Mk. iŁ801,9Q2.-8Ż

Mit. 631,847.-7®
.  237,356.-25
.  183.990.-49 Mk. 1,063,194.-48

t f f n ^ 5 5 0 7

Członkow ie Zarządu; S. Nowicki, A. Kaczmarek, S. Komorowski, S. Bukowski,
S : Kubasiewicz, Kaximierczak i Rojew ski.

Kłer«w*jk:_ JL JJąkrwski. Eaiąikowj; W. Ttfatatt.
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Najnow szy obraz znakomitej amerykańskiej w ytw órni „ T H E  T R A N S A T L A N T I C  FILM  C o “ w 5-ciu serjach p .t .

O d d z iá  *  F

I
( (  Ilustrujący ntezwykło

prrygody Jednej z naj- ,¿1 ggr  jfl 
bardziej tajemniczych I
OBobtstoScl New-Yorku p_ „ZATRUTY PIERŚCIEŃ"

Dramat w 6-ciu aktach. 

P o o z q le b  p r z e d s t a w ie ń  o  3 - » / ,  o s t a t n ie g o  o  9 .3 0 »
t e r *

m i i a ■ - ' J

H . i n o  „ O O Ł I M A  S255 \ f i f  -0-1» S i o m l s - i o - w i o s z i o -  -<ŁO

JS U  M  U  R  U  N ” -W I
Potężny dramat osnuty na tle tajemnic Wschodu i tajemnic haremu, w G-ciu akt. D f - J o  M o r i r i  
według słynnego dzieła Freaksy. W rolach głównych królowa kinematografu « w i c i .  I M t / y i l .

.....- .... ■'------ - -  ■■ x: ■ ■_ ................... ■ srrrrr— -i P O C Z ą ł O k  O 8 - 0 J ,  W  » Ś 6 d lz i e ! Q  O 3 - O j .  =====

Ulubieniec kobiet H a rry  Li-edke 
twórca roli galernika Pflflfgl WEGEKER.

SKŁAD CYGAR
i wyrobów Łytuniowych 

ŁÓDŹ 
Sienkiewicza 48

(róg Nawrot)

P o l I  O i
hurtowo ! detalicznie 

tytonie, cygara i papierosy
•raz

wszelki© towary woh<Mh:ą'ce w zakres branży tytunlowoj.

Kino DOM LODOWY, ul. Przajazd 1  34.
D ziś 2

Ossi Oswalda

Już nie chcę być wię­
cej mężczyzną.

NgramT A w a n tu ra  Arabska ££$;% lh£l
CENT MIEJSC NISKIH.

— — W dnlo powszednie specjalna zniżka. — —

Da Stowarzyszenia S p iż y w ó w  „ R U D A “ 
w Radzis PabjaRickiBj (4  sk ispy  i p i s M i )  

p o t r z e b n y

Kierownik-buchalter
Oferty i warunki prosimy składać pocztą. 

Ruda Pabjanicka.
ZARZĄD.

L e c z n ic a  c h o r ó b  z ę b ó w
Le karza-dentysty H .  P B U S S

145. Piotrkowska 143. 
ysgT“ Dla k la s y  r o b o tn i o z e j .

ZM p lo m b o w a n ie  o m  w p r a w ia n i e  z ę b ó w  
oplata podha? taksy,

gMMSEai i i w  ................... ........

8«blasow 8 gim nazjum  filo log iczn e
33. B R A U N A

w  Ł o d z i ,  n l. D z ie ln a  57  ’’
Egzaminy wstępne now ych k an d y d a tó w  dnia 9-go 
czerwca, o 12 w poł. —  Podania p rzyjm uj« kan ­

celaria  codziennie od 9 a o 1. 1958— 2

Szkota
Zawodowa Kroją! szycia

Dyplomowanej Ućzenlcy Pary.
skiej Akademjl Kroju 

Jlpotonji X e p y d ltK s k le i  
Łódi, Piotrkowska 154 

Nnnka kreju, szycia, p»»- 
waela f modelowania. Ucsenfe«
otrzymują śwadeetwa- Kurs wszel­
kich robót ręcznych. Zapisy od 

Dla pracujących Irany 
zed**

10-1. 
wletsrorowe. Spri 
papitrewych.

fasonów

lajtin i& j kupić mozaa

ZłOTE OBRĄCZKI
phrrtcionkl, zegarki i zega­

ry lótayoh ftrm i t. p.
— ylko  u j u b il e r a  —■

EI ZENBERG A
G łó w n a  M  B£k
T am te łtó tład  t tp e m y jn j '

W  Cf!
Kupować towary

m m  i n t o
D sie ln a  Nk 34.

Płótno 
Purpur 
Płóclenka 
Oajgl
Chustki rói. 
1 podszewka

Korty 
Szewioty 
Snkna 
Błamina 
Batysty 
Kretony

H u rt i Detal
Tsnilł w mleSKkanlnIqHID prywatnem-----

Dta k « o p « p a ł;w  o m y  
s p e c j a ln t .

masa
iystka

E ia m n iM
Suknie dam.

3000—2 í 00 
Bluzki dnm.

SSO—G50 
Palta damskio

6600—3500 
Koworkot. palta 

9500—8500
Szmechel 1 Rozner
piotrk. iOO—PHj» IGJ.

M

A. Akuszerka
A. Treotler, ak frgo Sierpsáa 
(Benedykta) 18, m. JO. J568-1«

Bieliźniarki JJii*.1™
s&tttestsgg

■Dltner Henryk zagubił paszport 
aieniiecki, wydany w Łodzi.

2054—5
niebie, garderób?, 
dywany, biflizoę, 

plącę najlepiej Wajnrajcb, JB«- 
nadykta 19, w »klepię. 1735—10 

atyslak Stanisław zagubił kar­
tę powołania, wydaoą w Pa-

bj anlcach._____ _______ 2062—3
atuszewssa Marjanua zagubiła 
pscsport polali, wydiny w

w Kijowi«.____________ 20*3—1
'¡CTłcwiadosnskt Jnu zagubił par 

szport niemiecki, wydzny w 
Łodzi i legitymacje z N. P. R. 
____________________ 2071-5

f t l r n r r i a  eparatdo momentil- 
v A i l / J U  nych zdjęć fotogra­
ficznych sprzedam, cena przy­
stępna, Aleksandrowi}» 33 u 
stolarza. 1991—1
P~ »wiak Feliks zagubił paszport 

niemiecki wyduny w Lodzi-
______ ___________  2044—8

TJorciyftska Wiktorja sasublła 
*■ Jedną kontrolkę dapntatow*, 
wydany z fabryki Heintzja i Ku- 
nltzera. 2072—1

umeelowan* dla 
A y lw J t J  przejezdnych i sta­
łych, Nowy Rynek 2, parter.
F awlakówna Janina zagubił* ma- 

tf/kwłę z państw. Oimn. Zcń- 
jklego. 2022-1

P * ! n iA n l r n  Po«zutt“)c P°*tiJ llv J lllV .il koja umcblo* 
waoego od zaraz, oferty pod 
.Bcr.ilcnina*.________ 2070—3

Sprzedam psu wrŁ
wiidoraoić Szota Pabianicka 25. 
Marfsin, doci Gawl*k» m. 5.

....___________ 2078-1

Szewckie formy, “
(kopyta), p:awldła. Pasta War* 
szaTraka Ol ń«V(ego Bonton, ¡Sien­
kiewicza 25. 1919—8

¡Spółdzielnia lieZT
zaicilnlcza z odpowiedzlahi0.4c:% 
ni«o^raaiczoną dawniej Łddz- 
Rzem. Tow. poiycak.-oszc/ędn. 
Sienkiewicza 10, wydaje pożycz­
ki swym członkom o:az przyjmu­
je wkrady na oszCŁędność. Biuro 
czynne codziennie od 9 do 2 p. p. 
Ptócz tego w Czwartki, Wtorki 
i Soboty od & do 7 p. p. 1987-10 
Opirz«tiam kozę tn!od% % dobrym 
P  mlekiam, S!owUA«kn 13, zo- 
stn(S moina od 0 wieczór. 
r'Pornczak Fellkg zagablł paszport 
^-niemiecki, wydany w Łodłt

~0W an ia7~ P aT ra”
Obuwia kto chcą kaplć prosimy 
zwiedzić naazĄ hurtownię. Modn* 
■ezoncue męskie, damskie i dziś* 
cinne. Kamasza męski» 2500,— 
lakierowa 4400—, damskie c/arne 
2500—, bronzowe 4355—, dzie­
cinna bronzowe 2000. Ub:anl»- 
męskle do roboty ll75—, stiaj“ 
gardowe od 3000—, kimgar«;«'* 
od 12600. Spodni« 200—, lepase 
G75 ksmgarnowe sztuczkowe 4£0<J 
Palta damskie 1 męskie mod“8 
kolory od 2Ł00 do 10000—, ubr** 
nla dziecinne 1 chłopięce od 1000. 
Spódnice od 600. Bielizna, p0^' 
czoch , skarpetki 1 chusttf. WiclR* 
wybór modnych szewiotów, bosto* 
nów, kamffarnów, kowerkotó^ 
batystów j bławaty. Poleca p® 
cenaeh hurtowych chrześcljanssj 
Składnica towarowa pod *irm. 
„ J a r m a r k  ŁócUeki". BjM‘ 
sław Jagoda, Piotrkowska J*

Żwiwczyk Antoni zagubił 
port niemiecki w^clsBy2^ 7_-i

u"viąwca z*»jąa Okręgowy N,P.H« 1» Łodzu Tłoczono w Urokami -Praca* yPucjazd & Redaktor o d p o w ie J m u y  PAW tSb UKBAN1AK
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Ulubieniec Publiczności

Dziś Najnowsza sensacja!

HARRY PEEL
w wielkim 6 akt. dramacie p. t.

I c u s a »
Ulubieniec Publiczności

„C U D O W N A  M A Ł P  A “
Zdjęcia dokonane we Włoszech i Hiszpanji. Cuda odwagi, pomysłowości, sportu i techniki.

P c c zą te b  p rzed sta w ień  o  goals. 3 -a |,  osłsrfm cgo 9 .3 0 .
--. . «ter-

OPEOW 1


